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C hrystianizacja Słowian, w ejście k ra jów  słow iańskich w  k rąg  k u l­
tu ry  i cywilizacji chrześcijańskiej i zachodniej, a w  dalszej konsekw en­
cji adap tacja  tej ku ltu ry  i recepcja w  życiu społecznym, kultu ra lnym  
a naw et politycznym  — to zagadnienia k tóre wciąż czekają na w y traw ­
nych historyków . W śród syntez i podręczników  do dziejów  Kościoła
i k u ltu ry  katolickiej, obszar Słowiańszczyzny je st ziemią nie znaną dla 
ogółu badaczy. Chrześcijaństw o ziem słowiańskich, jego rozwój i h isto­
ria  oraz znaczenie dla powszechnego chrześcijaństw a w  syntezach tych 
uw zględniane jest lakonicznie lub całkowicie pom inięte. Przeszkodę 
stanow i b a rie ra  językowa i dlatego z radością należy zawsze odliczyć 
każdą pozycję o dziejach chrześcijaństw a na Słowiańszczyźnie w  języ­
kach m iędzynarodowych, gdyż z tego względu pozycja wchodzi do b a ­
dań w ielu historyków.

Intensyw ne badania nad dziejam i chrześcijaństw a n a  Słow iańsz­
czyźnie pow inny znaleźć się na w arsztacie polskich m ediewistów , n ie­
stety  badania te są podejm ow ane bardzo sporadycznie przez poszcze­
gólnych historyków . Jedynie szersze badania nad chrześcijaństw em  na 
Rusi prow adzi w ybitny specjalista A ndrzej Poppe >, w opublikow anych 
pracach precyzyjnie odtw arza p ierw otne chrześcijaństw o na Rusi. W ę­
gram i zainteresow ało się dwóch badaczy ks. G ustaw  K lap u c h 2 i doc. 
Eugeniusz W iśniow ski3. K lapuch w  sposób in teresu jący  przedstaw ił 
w pływ  Polski na chrystianizację W ęgier w  świetle polskich źródeł h i­
storycznych. N atom iast W iśniowski podjął próbę oceny najnowszych 
badań nad organizacją Kościoła na W ęgrzech. Bardzo ogólnie p rzedsta­
w ił chrystianizację Słowian prof. Zygm unt S u łow sk i4. Nieco więcej
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mam y do odnotow ania pozycji z zakresu studiów  nad obrządkiem  sło­
wiańskim . Syntetyczny przegląd dyskusji na tem at obrządku cyrylo- 
-m etodiańskiego w  Polsce ogłosił ks. M. Rechowicz 5, zam ykając lite ra ­
tu rę  1965 rokiem . O ryginalne rozwiązanie problem u obrządku słow iań­
skiego proponują najnowsze prace J . G ołosa6, J. K lin g e ra7 i S. Ros- 
p o n d a8. Rok 1963 sta ł się okazją do opublikow ania szeregu prac od­
nośnie m isji św. Cyryla i Metodego i dlatego w arto  wym ienić zbiorową 
pracę w ielu uczonych na tem at chrystianizacji Słowian 9.

W ydana p raca  prof. A. P. V lasto o chrystianizacji Słowian nie do­
czekała się żadnego om ówienia na gruncie polskim. A utor rozplanow ał 
problem atykę w 6 rozdziałach szczegółowo om aw iając przyjęcie chrze­
ścijaństw a przez następujące państw a słowiańskie: Baw arię, Morawy, 
Czechy, Polskę, Bułgarię, Kroację, Dalm ację, Serbię, Bośnię i Ruś — 
osobno znajdujem y omówienie życia m onastycznego w  tych k rajach . 
Zamieszczona b ibliografia na 16 stronach inform uje, że autor w ykorzy­
sta ł najnow sze opracow ania z tego zakresu w ydane w  tych krajach. 
Zamieszczona m apa w  sposób plastyczny uw idacznia sieć diecezjalną 
i k lasztorną do X II w ieku włącznie we w szystkich k rajach  słow iań­
skich.

A utor publikując syntezę stanął przed dość trudnym  zadaniem  w y­
selekcjonow ania obfitego m ateria łu  drukow anego różnej wartości. N ie­
które problem y trzeba było solidnie skonfrontow ać ze źródłam i i nadać 
nową in terp re tac ję . Stopień szczegółów w  książce jest zm ienny, ale 
możliwy do przyjęcia. W m istrzow ski sposób s ta ra  się nakreślić od­
mienność cywilizacji zachodniej i wschodniej oraz rolę pośrednią 
w  niej całej Słowiańszczyźnie. P rzy czym dostrzegam y oryginalność 
k u ltu ry  krajów  słowiańskich, wnoszących swój w kład w  ogólnoludzką 
ku ltu rę  czasów średniowiecznych. Ten m om ent da się mocno śledzić na 
kartach  monografii.

Cesarstw o Rzym skie przeznaczone było jak  tw ierdzi Vlasto do w y­
dania dwóch cywilizacji chrześcijańskich: łacińskiej i greckiej. N ie­
uniknione różnice w  sposobie życia, przede wszystkim  w  dziedzinie 
in te lek tualnej, doprowadziły z czasem do wzajem nego niezrozum ienia, 
gdyż jedność stylu w yrabia i  u trzym uje cywilizację. Tętno Wschodu 
i Zachodu staw ało się coraz bardziej odm ienne. Na początku IX  w ieku, 
gdy rozbieżności między W schodem i Zachodem  stały się widoczne, ob-
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szerne ziemie zamieszkałe przez Słow ian były wciąż jeszcze poza cyw i­
lizacją. D ruga połowa IX  w ieku rozpoczyna nowy proces w ejścia k ra ­
jów  słow iańskich w kręgi cywilizacyjne. Był to okres w  którym  Wschód 
staw ał się mocniejszy, a Zachód słabnął, a im perium  K aro la Wielkiego 
było w  rozkładzie. Nic więc dziwnego, że w tym  czasie cyw ilizacja b i­
zantyńska mogła sięgać daleko na zachód, dochodząc do Moraw. M isja 
św. św. Cyryla i Metodego była w ybitną m anifestacją tego wpływu. 
Lecz ta  potencjalna granica k u ltu ra ln a  nie była nigdy rzeczyw istą g ra ­
nicą polityczną. Umowa między K onstantynopolem  i Rzym em  w r. 880 
była już oznaką, że M orawy a więc i Czechy były faktycznie stracone 
dla W schodu, a B ułgaria d la  Zachodu.

D ecydujący okres przypada na pierw szą połowę X I stulecia. W tar­
gnięcie M adziarów  do centralnej Europy nie tylko zniszczyło M orawy, 
lecz stworzyło barie rę  między Słow ianam i północnymi a południowym i. 
Od tego czasu jedność św iata słowiańskiego była złam ana. Polityka 
zachodnia dostrzegła w ielkie znaczenie strategiczne u tw orzenia na W ę­
grzech panującego bastionu katolicyzm u, popieranego przez A ustrię, 
będącą przez to ogniwem pośrednim  między Zachodem a W ęgrami. 
N adanie przez papieża korony św. S tefanow i w  r. 1000 jest pierw szym  
objaw em  tej polityki. W ęgry jako możliwy dependent cesarstw a bizan­
tyńskiego został przekształcony w ryw ala w  północnych Bałkanach. 
D ata ta  jest tym  bardziej ważna, bo przyczyniła się do określenia fo r­
my k u ltu ry  czeskiej i polskiej. Owładnięcie przez Zachód Polski 
i W ęgier zostało wzmocnione bodźcam i ekonomicznymi. W enecja za­
częła budować śródziem nom orskie im perium  nadm orskie. Cywilizacja 
łacińska w  X II w ieku dążyła do w yparcia św iata praw osław nego z po­
łudniow ych obszarów śródziem nom orskich, jak  również i z północnych 
obszarów  bałtyckich. Na południu ruch  krzyżowy zdobył oparcie na 
Bliskim W schodzie w  krajach , k tóre były częścią chrześcijańskiego im ­
perium . Na północy Polska sta ła się teraz „przyczółkiem m ostowym ” 
dla podboju przez Niemców w schodnich w ybrzeży Bałtyku. G erm ańskie 
m iasto Ryga zostało założone w  r. 1201. To północne ram ię cywilizacji 
zachodniej przyczyniło się do określenia granicy m iędzy W schodem 
i Zachodem, dziwnie pozbawioną zarysów  w  sensie geograficznym , lecz 
zaznaczoną kulturaln ie.

Po szkicu politycznym autor k reśli działalność m isyjną Cyryla 
i Metodego. Eksperym ent cyrylo-m etodiański m iał miejsce w  okresie 
szczególnie korzystnym  dla w szystkich Słowian, k tórych dotyczył. N a­
stępne stulecia stopniowego nacisku i przew agi Zachodu zdeterm ino­
w ały granicę między W schodem i Zachodem do k ie runku  w schodnie­
go — oddzielając Polskę od Rosji, W ęgry od Rum unii i K roację od 
Serbii. W w yniku tego podziału używ anie słowiańskiego języka l i tu r ­
gicznego stało się praw ie równoznaczne z praw osław iem  i przynależ­
nością do św iata wschodniego. Tylko w  dw u punktach  granicznych, 
w których polityka doradzała kom prom is, mogły utrzym yw ać się dawne



anom alie. Tymi punktam i były północno-dalm atyńskie wybrzeże K roa- 
cji i ziemie w schodnie w  Polsce. W tym  pierw szym  alfabet głagolicy 
Cyryla i Metodego dochował się po współczesne czasy, w skutek czego 
w  Kościele katolickim  znajdow ała się coraz bardziej kroacka form a 
Kościoła słowiańskiego. A w Polsce w ielu praw osław nych, używ ając 
kościelnego języka słowiańskiego łatwo przeszło do Kościoła unickiego.

Autor jasno staw ia zagadnienie, że rozwój narodów  słowiańskich 
odbywał się pod w pływ em  dużych nacisków zew nętrznych, czy to ze 
wschodu, czy z zachodu. Każdy naród słowiański m usiał w ybierać lub  
przyjąć wschodnie czy zachodnie chrześcijaństw o. Nacisk polityczny 
sam  w sobie nie był korzystny, służył za narzędzie do przyspieszenia 
lub opóźniania tw orzenia się państw  słowiańskich. P rzyjęcie chrześci­
jaństw a w ym agało głębokich przem ian społecznych w  tych państw ach. 
Pozostałości daw nej barbarzyńskiej s tru k tu ry  społecznej i politycznej 
szybko znikały, w yjątk i były nieliczne.

Ew angelizacja następow ała stopniowo, rozkład pogańskiej społecz­
ności słow iańskiej, na skutek  nowych czynników geograficznych i n a­
cisku zew nętrznego był już zaawansowany. P raw ie wszędzie chrześci­
jaństw o zostało p rzy ję te  przez panującego i panu jące w arstw y spo­
łeczeństwa, a potem obejm owało ludność. Osobiste zalety m isjonarzy są 
ważnym czynnikiem  w  ostatecznym  powodzeniu misji, w idocznym 
w postępach naw róceń i trw ałości dorobku, lecz m ają m niejsze zn a­
czenie tam , gdzie w arunk i społeczne są zbyt odm ienne od tych, w k tó ­
rych chrześcijaństw o zwykło działać. Ponieważ chrześcijaństw o głoszo­
ne w  wielkim  im perium , opiera się na podstaw owej zasadzie absolutnej 
równości w szystkich ludzi — rodzina, klan, naród i język są tem u pod­
porządkowane. Wobec czego uważam y św. św. C yryla i Metodego za 
najw iększych m isjonarzy, k tórzy pomogli wejść narodom  słow iańskim  
do chrześcijaństw a, między innym i dlatego że p raca  ich ucieleśniała 
najwyższe zasady posłannictw a m isyjnego, granicząc z bezin teresow ­
nością Irlandczyków  i un ikając jednocześnie zachłanności te ry to ria l­
nej i językowej zarówno Wschodu jak  i Zachodu. Pomimo tego, że 
zw racali się do narodów, będących na korzystnym , podatnym  stopniu 
ewolucji, byli bliscy niepowodzenia. U trzym anie się przy życiu Kościoła 
używającego liturgicznego języka słowiańskiego — umożliwiło poparcie 
papieża dla tej m isji w  krytycznym  momencie.

U stalenie, co w  każdym  pojedynczym  w ypadku było korzystne lub 
niekorzystne dla rozw oju Słowian pod w pływem  chrześcijańskiej ew an­
gelizacji nie może być obecnie rozstrzygnięte. Chrześcijaństw o nieza­
przeczalnie dało duchowe i ku ltu ra lne  podstaw y dla początkowego 
rozwoju poszczególnych krajów . Polska, Czechy i inne k ra je  słow iań­
skie były zdolne do korzystania w  pełnej m ierze z w ielkich postępów 
ku ltu ry  zachodniej X II w ieku i następnych.

Z kolei autor przechodzi do szczegółowego przedstaw ienia rozwoju 
chrześcijaństw a w  poszczególnych k rajach  słow iańskich aż do X II

w ieku włącznie. Sporo m iejsca poświęca organizacji tery toria lnej, d ie­
cezjalnej w poszczególnych prow incjach kościelnych w obrębie gran ic 
państw owych. Ale przy współczesnych w ym aganiach socjologii i geo­
grafii historycznej pozycja robi w rażenie tradycyjnej monografii.

Dość w yczerpująco przedstaw ił V lasto organizację Kościoła w  P o l­
sce, opowiedział się jednak za teoriam i daw nej h istoriografii kościel­
nej. Nie do tarła  do niego w ydana w  1968 roku pozycja Kościół w  P ol­
sce, t. 1: Średn iow iecze10. Dzięki niej oddając do d ruku  pracę można 
było skorygować wiele już n ieak tualnych  sform ułowań. Vlasto zwrócił 
szerszą uw agę na zagadnienie litu rg ii słowiańskiej, dając jej pełny 
obraz obrzędowy.

O trzym aliśm y obraz w ejścia k ra jów  słowiańskich do w spólnoty 
chrześcijańskiej w  momencie pierw otnym . Chrześcijaństwo tych k rajów  
charak teryzuje się nie tylko recepcją ideologii, ale ożywione tw ó r­
czym duchem  wzbogaciło pod wielom a względam i Wschód i Zachód 
i to udało się wykazać autorowi.
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s. 281—470.
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Powyżej cytowane prace są rozpraw am i doktorskim i; p ierw sza 
została p rzy ję ta  w roku 1967, a drugja (ks. Otręby) w  roku  1969. U ka­
zały się one w  w ydaw nictw ie A kadem ii Teologii K atolickiej w  W ar­
szawie w  pierw szej połowie 1973 r., w  m ałym  nakładzie 380, egzem pla­
rzy. Tom jest zaopatrzony przedm ow ą (z w rześnia 1971 r.) ks. prof. 
H enryka Rybusa pod kierunkiem  którego wym ienione rozpraw y zosta­
ły w ypracow ane w  sem inarium  przy katedrze H istorii Kościoła P o ­
wszechnego. Z przedmowy dowiadujem y się, że w  niniejszym  w ydaniu 
opuszczono w  obu pracach wykaz źródeł i opracowań, przy taczając 
jednak dokum entację w przepisach. Z pracy ks. O tręby nie w y d ru ­
kowano ostatniego rozdziału (piątego), k tóry  przedstaw ia stosunek niż­
szych kolegiów do innych insty tucji przy kolegiacie w  Łasku. O treści 
tego rozdziału czytelnik, o ile u-mie po niemiecku, dow iaduje się ze 
streszczenia w  tym  języku.

Jeżeli chodzi o cechy wspólne obu rozpraw om , to w ypada podnieść, 
że isto tną ich tezę autorzy  rozw ijają na bardzo szerokim  tle historycz­

,0 Kościół w  Polsce, red. J. K ł o c z o w s k i ,  t. 1: Średniow iecze, 
K raków  1968, mapy.


